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Siwiadczesie lir. M n  w w i ń  mim
W iedeń, 3 Uświetnia, 

<!c) W sp ran ie  oświadczeń iw. C z e r n i n ; ,  
TUSdży podnieść: Hr. iGzennśn m iał «wido«®nde 
na myśli ćhwo możliwości, w iodące do ipoB̂ ajtfc 

J e iu a  możliwość (polega na podjęciu róko- 
w ań !2 sarną tylko Roayą. druga obejmuje cali, 
Łkmlioyę.

W  owjkn ustępie oświatczeniia łrr. Ozemina, 
gdzie mowa jest o tom, iże umęczone narody w 
państwie rosyjkkiem mogą. obeew e iprzokona.ć 
się o możliwości zaw arcia houuOTOwego (pokoju 
każdej ćhwdi. jest (wyraźnie (podniecona możli
wość [podjęcia' rokow ań o g/rtirój z  samą. ty tko

W prawdzie lii-. Czernią w  innym mistępie mó
wi i o tom. że tylko konfereneya (pokojowa mo
że sprow adzić u-wgólny-r .pokój, ale i  to  pow ie
dzenie woale n ie iwyląc/a mażliwości (odrębryek 

■rokowań w. 3m ą. 'tylko Roswą,
ITr. 'Czi-ruiT ąioda) w ięc -lwie możliwości, letó • 

re mogą. idoprowadzić ibądź ‘do ogólnego-, baidź 
do e'zęśeiowego pokoju.

f

Sprawa pokoju w Ro^yi.
(Jenewa, 3 kwietfnia. 

..liclio do l'ari»“ przynosi równie wiadomość, 
że roeyjspi 'knonitet Tewoliieyjny ręeO am  t&stią- 
Izić wśród armii gfosowar.ie w Łprawie pOttOju 
tub wojny. W ynik głodowania wypadnie, iak 
dę 7daje. na korzyść pokoju 

Wodle doniesień 1  nagT, tuż po wylmAimięciTi 
fev npłcyi w rfosyi, bo rdzo wybitne HPBralości 
n:en’!rc!«a przybyły d«» irelaindj-i i Szwajearyi, 
aic-by z miorodajnemi osobami omówić kwe- 
ityo wrstr7ynia, :a kroków  nieprzyjacielskich. 
?diłOm\»caiik łiioleniderslci nie -by? oficyałaym  dy

plom atą ido m iał l i l i e  stosunki % ininistarem
wojny, ‘ ■—C  __

TcJefcrprm).
W iedeń, 3 kwietm a.

Sr. I r. (1 kocie* donosi »  Berlina; »National

s w o j e  o d w i e c z n e  n a r o d o w e  t e r y  
t  o r y  u rn. Nie można sobie inaczej wyobrazić 
gwarainoyi narodowego i okonomieznogo roz
b o ju  obu tych  narodów, jak  ty lko  tak, że k  a- 

Zig.c ogłasza następując?, 'wiadomość, nadesła- z ^ 7  z  11 n c ^  otrzym a praw o s a m o d z i e l 
na z  (granicy TOSYjHkdej: ,n  e S ?  urządzania swoich spraw.

y  . . . ‘ „ v  • i ' ...Utworzenie z G abcyi swego rodzaju p o b lae  ■Ostauma mowa kaineierza Niemiec oodana . . . . . d . .. . .  . go  państwem ego organizm u, nie tyhco m e dalo-
EOStała prasie noisyj ‘kici w wyciągach zaopa- by narodowi ruskiem u tego praw a, a le  naw et 
■fcnzonych fcomeutarzacni jj pozbawiłoby go tej wyższej instacyi w sporze z

oDień* i0swiadc2sa: »Nowa Rosya nie m oże sąsiednim  narodem , jak a  je s t obecnie cencralna 
'zawrzeć pokoju  zawstydzającego. Rosya chce w^ d z a  państw ow a«.
zaii Tzeć pokój, a le  a a  n  aazic status ąuo aute. Rząd więc, k tóry  chciałby ny peliiie napraw dę
^  _  . . .  . tg  kvolę zmarłego m ona.chy, a nic spaczyć ją
T>ia R o sy  one przedstawi?, rządnego interesu j a,k  >Dilo< „  >auu; ^H cać sposobu,
m ieszanie się w (wewnętrzne apra-wy Niemiec, jak  obu głównym  narodom  G-alicyi (oczywiście,
Rosya pragnie pokojowych Niemioe. Gadanie pray  uwzględnieniu potrzeb Niemców i żydów)
o  unalit&iiyźmie nieuui-dkitm muta usmć, ponio- m ożnośc samodzielnego Zaiatwiarua swoich
waż w yw ołuje tylko z a m ie n n ie . Nimucy ^3 . ,  ; , . i »Diiu< ra tu ra lm e  ty lno p  o d z 1 a ł Gakcwi n?
winny postaw ić jkrnderetne propoaycye pokoje d^ a  I*oi%cw*pę »n i  e n  a t u  r  a  1-
we«. I n i e *  w -poronionąc całość w roku 1861. ł ’o-

T o samo oświadcza organ soeyalistć w >Fnuw- dług zdania „Diła.“ smamiest poaostawia- rzą-do-
da«, k tó ry  a ły  wodzi', że  naród rosyjski przyjął z wi w to jkw osbyą  jak  w ogóle w  sposobie jego
zadowoleniem do wiadomości oświadczenie zupełnie wolno, rękę
, , .  . i \ \  y sd ’,wszy w  ten  sposob całą. zręczność dya-
kanclerza, że m e chc* się mieszać w  w c“ u, itrz l€jetvteaia m  ^  CT„0J1, S n e j i n t e r -
ne oprawy Rosyi. iNiemoy ipowilnny sw oją wolę pret?l<.yi oHauifastu z 5 listopada, k tó raby  także 

pokoju praktycznie udowodni, i  uo-.ynić podobała się >bard-zo poważnym  kołum -austry-a-
Cffrim“, ,,Diło“ w  arty k u le  wstępnym  z dn ia  30 

j m arca z kolei ok reśla  sw oje stanowisko w tej 
j spraw ie wobec Polaków, właściwie wobeo czv- 
•niLmych z  polskiej s trony  pew nych propozycyj 
zgodnego wzajemnego ipOTozumienla się Rusi
nów z Polakom 1 Tu ,,Diło“ nie tylko „a liniine“ 
odrzuca możność takiego porezuirn&nia się z  w ie
lu  powodów najbardziej zasadniczych, ale 'także

do
konkretne prepozycye,

ietyiiiśil iihim 29

potcoju.

łh mm
(Telefonem ).

Wiedeń, 3 ikwietnia.
!Z Ziurycliu donoszą; Organ 'Siocyalistydzny 

irlosld »Avanti* zapowiada enuncyaeye socya 
łis tón  w łosiach do państw , prowadzących woj 
nę w sprawie ponoju

o—

M p i  i  i m i
Sensacyjna resdntsa sen. wojejkom

(Telefonem),
W iedeń, 3 kw ietn ia . 

I>io Zoits dc.lios' z Berlina: Były kotmemdrni 
CaNkkeigo Bieda, gamerał W o j e j i k o w ,  o- 
świadcJzyl w  t.lckUiit.le, że ca r zaproponował mu 
otwarcie froniu pod Mińskiem, aby wpuścić 
wciska niemieckie celem stłumienia rewohicyi.

Rząd gwowiizurycAiiy wdrożył śledztwo, ce
lem żl-wifiidzenia, czy car istotnie zamiar taki
wvi a z ii.

Konfiskata iirajatKu dyrckteró» 
tanka „ZisnKłMhiirt

Praga, 3 kw ietnia.
Dziennik urzędow j ogłasza. n(vupoTi,ą'dzeniu w 

sjjrawie konriakaty m ajątku 5 ‘lyToktorów zna
nej o/eskiej iastyituoyi fimansiowtij „Zi-wno&ten- 
ska banlka". Zajęcie 'm ajątku nastąpiło  a powo
du procesu, k tó ry  się foczy przeciwko owym 
5 dyrektorom  w sądzie v  ^.jskwrym w Wiedniu. 
Oskarżeni są  o zbrodnię przeciwko sile zbrojnej 
państw a: d r  Jarosław  P i e i s s ,  zastępca nar 
czelnego dyrektora, Apollo R  u  ż i c  z k  a , n a 
czelny dyrekbo-i, d r  'W ładysław S o u r c k ,  zar 
stępę a dy resto ia , Rudolf P i ł a t ,  zastępca dy 
rektora^ j Antoni T  i 11 e, dy re l tor, wszyscy w 
Piudze.

O l e t n y  t g e t ó M & n l  g o  t r a s u  c a r f t ia .
( Tcitjonem ).

m ed eń , 3 'kwietnia 
Kołrosj*. Ruid-ciuiui< donosi .ze Bżtoudwi- 

Ui«: Ja'KO iprctendonta do tronu c-iwsldogo m -. 
mimiiają obecnie 'Stryja cara Mikołaja iw. Scs. 
Pawią Alękisaudrowidza*, ożoi.ionego iinorgana- 
vcznie z p. iPid.oljkorf.

W. la?, ilhiiweł '/.-jidal swego czasu (usunięty 
z-dworu, .oine i cod-ę w. księcia aresztowano z 
t07>k; 7.1 • i roi opoiponra ipo soairsie isąĆTytTistycz
nym, w k tó rym  1’rotopopow \\w3Lępov,-ai jako  
medyum. P uch  R asputina, k tó ry  m iał się riia 
tym senc-Je ipojmrić. zażądał ich aresztow ania, 
albi nianrścić w ten sposób 'zamoidowanie Ra- 
sputiua.

Pogrzeb ofiar fowoluny:.
(Telefonem  ).

4t'iedeń 3 kwietnia, 
j*N. Fr. lkesLse« donosi te So6ofcboł5* 
si.óluy (pogrzeb idiar ipit rwszego dnia rewo- 

Cuey i odroczono n a  5 ibm. i>;o :po:grzobu ąioozy- 
ntono nadzwyczajne zarzajdzenia. Ma w  nim 
wzifić udział milion osób,

.  -= (Telefonem ).
’Vriedeń, ii kw ietnia.

Z Zurychu dono-o/Ui: Bocyalistyczua p arty a  ro- n ie zaiujdujo dość szorstkich wyrażeń, aby  tę 
„yijska fflWólała do Retersfb irga n a  Święta- Wiol- ‘odmowę uzasadnić psychologicznie, zaznaczyć 
kasowa® kongres w szysddeh stowarzyszeń ro- -zupelac lekceważenie d la  wszelkich taldch
• r  uiczych, celem ^ ‘ t te n ia  się nad Kwestj^ą' f r(f ; , ^ a u e s e n i  doświadczeniem  -

pisze „Diło , biorąc asum pt do te j tw ojej fili 
-rwim... pik,. *ij a rtyku łu  „Gu/zCty W iecrom cj11, 'tarcące-

go gwałtowność, p^leaniczną , D iia“ w  tonie U- 
(mia.rioowaiaym — sjiodziewamy się po .tym pe* 
r j  odyeznym wybuchu gniewni w kró tk im  czasie 
rów nie jw yodycanego  wylewu zapewnień o mi- 

‘ łoś ci1 d‘o na», o  wczołkich praw ach, słocij-czach, 
dobrodziejstwach, ja łde ma. .dla feuis przygoto
wane polska dusza, gd y  ty lko m y nareszcie wy- 
rzekukm j' się „wiecznej negacyi“ (wobec pol
skich '7-inme.hów ns nasz ikraj i naród y pogodzi
m y się z »h:storycz'ią i  polityczną konicczno- 
ś k ą ‘; (pauowania. Polaków uaid1 całą, mepodzie- 
Ioną ."licyą., a  w  danjun razie i nad innemi 

wscliodiiaemi „k/esam i11 nieboszczki Rzeczypo
spolitej),  ̂ a  przynajm niej —  to  teraz d la  r,ni
skich polityków  byłoby oczywiście najw ażniej
sze i na jc.euni jjszo, — wdam y się z nimi w  d y 
s k u s ję  nad  urzą.dzeniom wyodrębnionej pod 
polskiem 'zwierz&hniorwem Gal.cja. A po  tej czu
łości przyjdzie znowu kolej n a  gniew. Bo od da
ty  4 listopada nie zna po lska p rasa  (*Czas«, 
j>iFowai Retorma*, >Gazeta W ieczorna*) innej 
w lity czn e j t a k y k l  nad kinetykę wahadła. — ód 
rajsltieli obi&taio do  piekielny-ch gróźb Wymlk 
was zawsze ten sam: niszaimy ramionami na  
pierwszo, suchym  śmiechem (przyjmujeony drtt- 
gie... T ak ie  ,j«st staaiowisko całego bez w y ją t
ków  ukraińskiego ogółu. I niem a żadnycli ptoii - 
tyccwiyeh konieczności, k tó re  mogłyby nas zmu
sić (lo zmiany tego  stanow iska11. I  jaikgdyby 
groźne nieprzejednanie „D iła“ wąydawało mu 
się tu  jeszcze m e dość im^cno zaakeentow-ane,; 
dodaje '»Diło« jeszcze ta k a  ■>odpi'aw'ę« lekcewa
żącą: „Pow iedział przecież w  trochę podobnych 
okoli cm ościach Chmielnicki polskim  kom isa
rzom „Szkoda lioworyty14.. Szjkoda, mówić — bo 
zanadto  doorze -znamy polską polityczną durzę 
z doświadczenia przeszłości historycznej, zna- 
" V  je j iwwnątirzną. wartość w  o-becnej chwili... 
■SzkoO?: h'c>wnTyty!“

N y. rool A polscy oolitycy  i  polska p.rasa łu
dzili s ię , że mćwić r przekonyw ać w arto; szko
da, mówić, chyba do ludzi, niedostępnych dla 
rozumnych argum entów. Ale i najbardziej upor- 
mych uczą czasom m i i m u ,fa łda .

miecka , w  Auscryi ty lko  au stry ack a1, w  Rosjd 
ty lko  rosy jska wnaluta j fi»t pieniądzem  ob iego  
wym, ku rs w kra ju  mającym, również w  Pol
sce będzie miała w alor tylko po lska wmluta. 
Poza tem  będzie >Polska Kasa kredytow a* u- 
dzieiać k red y tu  i  tym  sposobom wyświadczać 
gminom oraz ludziom piyw aInym  istcimc uła- 
t wie ui a, gospodarcz'1

B aoknoty  »Polskiej krajowej kasy kredyto
wej* zagw arantow ane >ą do wysokości m iliarda 
m arek przez państwo niemieckie; banlm oty te 
są  zupełnie róiw&e inarce państw a niemieckiego. 
Dzięld sjiecyalnema poioziuidetiiu osiągnięte, 
że na podstaw ie (należność.* w  m arkach polskich 
w y: Polskiej 'krajowej kasie jiożyrczkowej« mo
żna, uneć w  NieiKCzeoh niezwłocznie d o  rezpo  
rzanzenia tak ą  sumę w  m arkach państw? n ie  
tu lec K iego. Ponad to  wszystkie ba-niki w  Niem
czech przyjm ują przy  w płatach, według w arto 
ści, j.omirfalnej, baujknóty Kasy, przedostające 
się w stosunkach państw ow ych za  granicę. Tym 
sposobem dana jes t rękojmia-, że nie będzie czy- 
l r n s  jakakolw iek różnica m iędzy matka, pań
stwa niem ieckiego a  m arką polską.

»Uo do iswego n y g ląd d  — m ają  nowe polskie 
b ilety  K asy pożyczkowei chara-kter czysto pol
skiego znaku pieniężnego P rzy  współdziałaniu 
artystów  polskich pow stał w  formie £ wykona
niu prawdziwie m iły dla oka znak  pieniężny. 
Na każdym  bań!cnocie je s t B iały Orzeł polsin 
w czerrmnem polu; te k s t w yundtow any jest. po 
polsku
^•'Jednocześn ie  z temi polskiemi banknotam i 
mnrkowemi. k tóre wąyiiszczono będą w bile
tu di po: pól marki, marce, 2 m arki, 5 m arek, 
10 m arek, 20 marek, So m arek, 100 m arek, 
500 m arek i 1000 mar en, zgodnie z  rozporządze
niom w sprawie m onety -z d n ia  10 lutego 1916 
roku, wypuszczony będzie w  nbieg, w ybity 
przez p. nu  zebnka adm inistracyi, bilon w 
sztuksich po: o, 10 i  20 fonigów, przez, co usu
nie się d a jący  się wszędzie odczuwać i utru- 
dn iający  f-iosunki wy-rniennt brak drobnych pie
niędzy. I ten  bilon, m a również na stronie od
wrotnej polskiego Orła- n?pi? i wartość wybite 
są w języku poMdrn «

wzmoże się, przez co zostaną odpowiednio wyko 
rzysmne naturalno bogactw?, tutejszej okolicy.

Z poszczególnych miejscowości rewiru zache 
dnio-galicyjskiego, najwięcej ropy produkują ko 
palnie: Bobrka (Karpackie Towarzystwo naftowe) 
Grabownica (Towarzystwo wiertnicze »Graoowni 
ca«, sp z ogr. por.), Harklowa (»WestgaIit. Erd 
ólweri^e* i »Naita- Gewerkscliaft*), Humniski 
(iGaliz. Nafta-Produkrion*;, Klimkówka (Jasielska 
spółka naftowa i »Klimkówka*, Tow. z ogr. por.) 
Kobyianka (Karpackie Tow. naftowe), Krościen 
ko (»Societć Franęaise dea P^trolea de Potok*^ 
Libusza (hr A. Skrzyński), Lipinki (»Grał*ownj- 
ca*, Tow. t. lerfnicze), Potok (>Societś Franęaise< 
i j.Gwarectwo liannowersko-galicyjskle*), Równi 
(»Mineralólraffinerie*), Sirzeibice (»Bergw erksge- 
sellsehafuc), Wańków.i (-Societć dea Pitrolea ds 
Waókowa*), Wielopole (*Rockach et Sflssuiann*)( 
Węglówka (>K:i.rpaelde Tow. naftowe* i L. Chit- 
tenden), Wulka (»Rurpackie -Tow. naftowe*), Za
górz (»Naftagrube »Zag(HT« i »Warszawa* sp 
z ogr por) i Zmiennica (Mautzke te Comp.).

Nowo założona kopalnia * Zdzisław* w Sękowej 
własność p. Zdzisława Konopki z Gorlic, rozpocz 
nie niebawem praco wiertnicze. Eug. Przybyszów- 
sk i Spotka nabyli w Posadzie Rymanowskiej te
ren 200 morgów. Projektowane jest zawiązanie 
spółki celem eksploatacji terenu. W Lu'iatoweJ 
rozpoczęła firma Zajączkowski wiercenie pierw
szego szybu. W Krasnej w kopalm Waterkcyna 
osiągnięto w szybie numer 4 głębokość 408 me
trów; nafta spodziewana jest przv 500 metrach,

L R.

Z  K ró le s tw a  Eolskiego,

!a /o^nterzy 1 robstnmów.
(Telefonem ).

W iedeń, 3 kw ietnia.
• ;N . Fr. l ’icsse« dc-aoisi ze  iSztokhoimu: Pe- 
fordbutsllia Rąkla żołniw zy i robotników liczy 
obecnie 1650 iczłonków.

Ciężka uhoreka 0^evfa*
Berlin, 3 kwietnia.

Ze s p ra w  ru s k ic h .
(Ukraińska i^leapolaicya mmoMottn. a 5 listopad?

1915 r, — Ukraińskie „szkoda hioworyty “).
-Diło* w artyku le  w stępnym  w dnia 27 m ar

ca podnosi n a  nowo kw estyę, jak  należy inter
pretow ać ustęp m anifestu e  dn ia 5 lkitopada, 
mówiący o wyodręiMiicniu G alicyi,pray jeg o rea- 
lizaeyi. Ponieyraż, jak  tw ierdzi »I)iło*, ’Z pol
skiej s lto n y  czynione jaą -znowu zacuody, aby 
spraw ę wyodrębnienia Gm-licyi uczynić aictuai- 
a a ,  -D 'ło« pTzeeiwr5ta,wia szupełnio dowolnemu 
an?.e-zeniu, jak i Polacy nada ją  tem u aktowi*, 
pogląd, jak i ma się to r?z i-zpkonio um acniać w 
?,bardzo "poważny ch kołach austryaekieh , a  z  
k tórym  »Diło« natu ra ln ie  zupełnie się zgadza.

*Za trz-ględu ma .to —  wy wtułzi »Diio« —  że 
t, ?.w ■wyodrębnienie Galicyi było cd  la t sześć
dziesiątych dążeniem  Pniaków, k tó re  znowui z 
innych przyczyn uznała za .ewojo także  ozęść 
niem ieckiego obozu, pod pismo cesarskie i P  o- 
1 a c j '  i  Ni  e m  o y  p o d ł o ż y  l i  z a r  a-z sw o ^  
ja  i n t e r p e l a c j ę  1—  t, j. w yodrębnienie 
Galicy i. Zrozumiaką je s t r-zeezą, żo z  takiem  poj
mowaniem m anifestu cesarskiego musieli się li
czyć także U kraińcy i 'zająć wobec niego takie 
stanowisko, jakie ukraińska po lityka w A ustryi 
stało  zajm owała Wobec polskiego dążenia do 
wyodrębnienia Chato c y k .

i i i Diło* w ysuw a tw io.dzem e, że analiza od
nośnego natępu nianifesfcu z 5 listopada daje  na 
to  pytonie (wyodrębnienie Galicyi) odpowiedź 
stanowczo negatyw uą, i tak  to  tw ieruzenie sw o
je uzasadnia- 

„Zmarly^ś. p. uiotiarcha, p ragnąc w-yomgro- 
dzie ludność G alicy  za pon/eoiionc ipu-zez n ią  w 
wojnie ofiary, ogłosił sw oją wolę: j>mez n ad a
nie praw a samodzielnego lu/.ądzauia swych 
p raw  d’ać ludności gw araneyę TiairfKlo-wego i

l  irofflieutlfita ?rwó» aaftstftii.
(Koresp. »N. Rofornir*).

Krosno, 30 marca. 
Korzystając i  uprzejmości rc-daktoró-n »I'isma 

informacyjnego dla produktu i obrotu ropy w Ga
licy! zachodniej*, pp. K. Siv.dka i K. Smolarskiego, 
wydających pod tym tytułem w Krośnie dwutygo
dnik fachowy dla przemyski naftowego, przesyłam 
garść zasiągmętyeh od nich infonraeyj.

Jak to już poprzednio wspomniałem, przemysł 
naftowy rewiru krośnieńskiego doszedł w czasie 
toczącej się wojny do niebywałego stopnia rozwo
ju. Popyt za terenami naftowymi wzmógł się zna
cznie; w okolicy buduje się ciągle nowe szyby.

pc-gtębia się szyby, j uż istniejące, tak 
zwane *■ produkcyjno*. — Powody tego wzmo
żonego ruchu, tej prawdziwej >goraezki . naf
towej*. przypisać należy faktowi, że podczas woj
ny zapotrzebowanie produktów naftowych, zwła
szcza zaś benzyny i olejów smarowych wzmogło 
się znac.:i ic, oraz- że produkeya naftowa monarchii 
służy dziś częściowo także do pokrycia zapotrze
bowania mocarstw sprzymierzonych i krajów oku
powanych. Znaczny przed wojną import- produk
tów naftowych z zagranicy zmalał obecnie do mi
nimum, a zarazem zmniejszyła, się dość znacznie 
produkeya głównego centrum naftowego Borysła
wia—Tustanowic, a inne kopalnie wschód-no-goli- 
cyjskie są unieruchomiono prawie od samego po-

Wystawa Legionowa w Warszawskiem Tow, 
Sztuk pięknych. \V dniu 1 -b. m. 0'twarta został? w 
Warszawie w pałace „Zachęty11 długo przygotowy 
wana w itan i a obrazów m alarzy lagioińbtćw. Wy* 
stawę obesłano banazo licznie. Obejmuje onaczte* 
ry sale, Których luządizeniem kierowałdyr. Jul F*. 
ł a t  ipi'zy udziale kiikiuiascn maiarzy legionistów. 
Niemal wszystkie glo,śiiiejt.ze w Polsce nazwiska 
malarzy sa na niej deprezeuitowaaie.

Wystawa daje dokładno pojęcie o życiu Legio
nów 'Zarówno w obozie, na polu wałki, w rowach 
strzeleckich, w atakach, na pm! jazdach, a  czasaanł 
przewiiide się spokojny obrazeł rodzajowy, gdzieś 
na postoju, odcinający s.ę uontrastowo oa zgiełki 
i wrza.wy wojminoj, bijącej oipros* od wystawio
nych obrazów.
! Tuż, przy wejściu, na wprost pierwszej kond}ą..ua- 

cyi idatki schodowej zawisł oŁlwizyau witraż Kem- 
bowskiegn — „Wojna i pokój11, dalej, przy wejściu 
do wielkiej sali spoziera ze ściany immsowa *>ostać 
rotiuislrea Belin>, od którego znów wtrrok pada na 
oibrzyrui witiraż — „Legiony Polskie1’. W sali tej 
rozwieszono płótna Skotnicluego. H. Szczygliń- 
ekiogo. Leni za, S7.rcniawy-Rzockiegv>.Bagień&kjego. 
Winterowskiego, Ry^zkiowicza, Jaaowsidego, Au
gustynowicza, W odzi wwskiego.

W sali drugiej poczesne miejsce zajmują o ort. re
ty sztabowców pędzla Fałatu oraz płótna Jack* 
Malczewskiego, Rozwudow-skiego i wielu inny ih.

Salon trzeci środkowy całkowicie wjpemiaja 
kredkowe portrety legionistów, z .pomiędzy któ
rych w_yrożnia się doskonal) portret porucznika 
ułanów R. łlochmekiego Wiiikszość portretów no6l 
podpis J. Rembowskiego. Karola Maszkowskie^ 
gu i t. p.

W sali czwartej przeważają sylwetki, toeny ro 
dzajcMe i portrety. Pastel i kredka walczą tutaj 
z sobą o lepsze. W prz°cii,-stawieniu do p^iprze- 
drdcli sal pi/.ow ażają kariony i drobna płótna-

Lekarze w wojsku polskiem. Dziennik Narodo
wy* donosi z Warszawy:

»Towarzystwo medycy iiy spolerzuej* zainicyo

PDisKa k ro im  k m  poźjfiHeisa.
P<między R adą Blnnu w W arszawie a nie- 

mieefcitu rządeni okupacyjnym  przyszło do po 
lOzumienia w spraw ie ustą,lenia, polskiej walu
ty. Bankiem emisyjnym będzie powołana do ży
cia ^Polska K rajow a K am  pożyczkowa* — pie
niądzem  obiegowym w  k ra ju  obowiązującym: 
m ą i k a  p o l s k a ,  posiadaj.ąea rówma war- 
tość z m arką 'niomiectirą.

W edług inform acji z-Doutsclie W arsch. Ztg.«
kwie-

ekoiiomicznego rozwoju. Pominąwszw ż j d \ w.
i N i e m c ó w ,  

ludn-ości, lud-
- ą. h  po Yodu j uość (lalicyi A la d a  t>ię % dwiKjii narodów . Pio- 

(mąreby sok-i, siąp  adrarłia Grey‘a  rest grożay. k.kow i  Rusinów, z k tórych  każdy  zamieszkuje

nowy bank rozpocznie sw ą działalność 
m iu b. r. Głównym celem i -zadaniem tej insty- 
t>-eyi bodzie ■ .porządkówanie stosunków  w obie
gu pieniężnym, k tó re obec-me są .nie do utrzy
mani?,. i zupełne iieiniiccio lubD-, jałoo prawnego 
znaku pŁikaiczego w Polsce. W ładze niemieckie 
spod&iewają że po zaprowadzeniu nowej 
w aiuty  Krajowej i nic tą  pi .obniżenie -sztucznie 
wy śrubowa nego kursu rubla. Aby ustr-zedz 
gminy od późniejiaycli ista-al, zanządzono z Tego 
powodu ułożenie nowych budżetów w m orkach 
P-Olskich. Ryzyko związane z przesadnie w yso
kim kiw&em- rub la  poniosi przedewszystkiem  lu- 
dneść wiejska, k tó ra , nieopati-znie grom adząc 
r>ubJe, naraża, się aia. niobczpieczeiLiwo, że może 
być po  wojnie posikedowama. ‘

Stopniowo ^znaczenie w artości w szystkich to-

czątku wujnv. Te względv każa szukać nowycb1 , , - , , . .  . .  ,■n/mm w'aI° szereg zebrań dysausy mych, poswięoonyd
sprawom medycyny wojskowej.źródeł produkcyi ropy i etąd wynika to iińenzy 

wne wzmożenie się ruchu w zachodnio- gal i ryj - 
sk.cli rewirach naftowych.

Korzyści, osiągnięte dotychczas, są znaczne, acz
kolwiek należyte wyzyskanie terenów napotyka

Odbyło się pieni>.-e ligo  rodzaju zebranie dy» 
kusyjne, na kLóreui szef sztaou Legionów polskich, 
pułkou uik B o r b c c k i ,  wygłosił referat, na te 
mat: »L«kar*, i jego rola, jako oficera,*, lekarz le

.12.

i  . x Ł *> ' i o t u m u w i i  /.<v>ćtuy aj
dziaDło ujorunio na rysokość produkcyi. Również ryziliki wl -ątue wyjdą z dniku.

 ̂ idov ał niejeuuokrotnie zna- u r Rudzki zaznaczył, że obowiązki lekarza zalo
żne są od tego, czy nri on okazać pomoc podczajczne opóźnieni? w kończeniu montaży sz?bów 

świeżo założonych kopalń, I tak u* H a r k 1 o w e j, 
w kopalni Towarzystwa zaeliodnio-galicejskiego, 
wstrzymano na pewi m czas roboty’ wiertniczo w 
trzeci, szybach; podobnie zastanowiono tamże trzy 
szyby kopAni gwarectwa »Nafta*. Wskutek tych 
samych przeszkód ustala produkeya na pewien 
czas zupełnie w kopalni »Francuskiego Towarzy
stwa naftowego* w P o t o k u  Z powodu wyczer
paniu się produkcyi zastanowiono ruch ogółem w 
S8 szybach, a mianowicie w czterech szybach w 
R a j o k i e m, w dwóch szybach w R o s o 
c h a c i ,  w dwunastu szybach w R o p i e n i u ,  
w siedmnastu szybach w S t r z e l b i c a o h  i w 
trzech szybach w W ą t k o w e j ,  W całym rewi
rze zachodnio-galicyjskim jest nieczynuycn 250 
szybów; szybów w pompowaniu jest 954, szybów 
w wierceniu 73.

Produkcji? miesięczna w całym rewirze zacho- 
dmo-gaiiryjsjdim wynosiła w lutym b i. 6.101 ton

walki ruchowej pochodu, czy też podczas Wt-oH 
i walk pozycyjnych. We wszystkich tych wypadł 
kacu lekarz zawsze powinien pamiętać, że jest ni« 
tylko lekarzem, ale i żołnierzem. ]

Podczas dyskusji zaproponował dr W e m i i  
utworzenie specyalnych kursów dla lekąrzr, chcą 
cych się poświęcić wojskowości.

Dr B o b r o w s k i  odmalował potrzeby lekarz] 
w wojsku polskiem, zaś dr R a d  z I w i ł ło  w i ci 
wyraził w końcu nadzieję, że lekarze polscy pc 
spieszą do szeregów wojskowych.

Będzin. (Pierwszo p osied zen ie  Rady miejskiej. — 
Uchwała dla Rady Stanu).

Na lnaueurac) jnern posiedzeniu Rady miejskie 
w dniu 26 marca b. *... która Si- bid a ^ię, jak wiado* 
mc, z samych ż-fdćw, rad;iy dr WebzieLer w imi& 
niu 20 członków Rady oświadczył, co następują 

a.Wslępujen\v dc Rady miejskiej w przoświać, 
czemu, że, jako obywatele polscy, obywatele kra

Produkeya ta w przyszłości niechybnie z w ię k sz y ,ju, w którym prochy przodków naszych od szóści; 
się znacznie, zwłaszcza, żo wedle obliczeń znano- j wieków, a nawet i dawniej spoczywają, poczuwa 
go geologa, profesora uniwersytetu dra Jana N o-jjąc się do wszelkich obowiązków i ponosząc wszaj 
w a lc a , który niedawno w y głosił w  K rośn ie  wy-:kie ciężary z obywatelstwem państwa związane 
kład na temat stosunków geologicznych powiatu mamy takież prawo decydowania o sprawach ogj 
krośnieńskiego, można w sam ym  rewirze kroMiicń- łu dotyczących, jak i inni współrodacy. Wstepuie 
sidm na 242 kia. siodeł* ropnych wybudować my uo Rady miejskiej me w celu siania seóaratw

r. riAA c-y. Trlaz»TV’ nfiFrmxrv.'‘h Sir\r\iln-.rtYTrn A _ • *ł
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w równej mierze uwzględnić, tani zaś. gdzie powo
łani będziemy do stanowienia o sprawach ogólniej
szych, mieć na widoku zawsze dobro gółu, a nie 
poszczególnych grup,'mając na względzie przede- 
wszystkiem sprawiedliwość społeczną i upośledzo
ne stanowisko klas wydziedziczonych. Również 
i w gospodaree miejskiej, kierując się stale spra
wiedliwością i dobrem ogóhi mieszkańców, będzie
my przedewszystkiem mieli na oka ulżenie nędzy, 
spowodowanej poprzednimi rządami, jako też wy
nikłej z powodu wojnv«.

Jednocześnie uchwalono wysiać adres następu
jący do Rady Stanu:

»Pierwsza z wyborów Rada starego giodu Kazi- 
mierzowego, Będzina, przed przystąpieniem do 
swych czynności, na swem pierwszem posiedzeniu 
uważa za swój obowiązek przesłać wysokiej R a
dzie Stanu Królestwa Polskiego, jako najwyższe
mu rodzimemu urzędowi, wyrazy czci i hołdu wraz 
i  gorącem! życzeniami jak najpomyślniejszej, w 
myśl proklamowanych przez nią zasad piacy ofiar
nej około wyzwolenia wszystkim jednako drogiej 
ojczyzn y«.

Niezależnie od powyższej uchwały odbyło się w 
dniu 25 m ar a b. r zebranie obywatelskie w Klu
bie tutejszym. Uchwalono na niem następującą re- 
łolucyę:

»Mieszkańoy Będzina wyrażają dla Rady Stanu, 
ja ko dla swego pracowitego rządu, najgłębsze li
manie i całkowitą solidarność i posłuszeństwo. 
Zdając sobie sprawę, że bez wojska niemożliwą 
byłaby odbudowa państwa polskiego, a organizo
wanie wojska niemożliwe bez Legionów polskich, 
jako jego kadrów, wy ra/żyją życzenie, by Rada 
Stanu, po usunięciu przeszkód, jak najprędzej wy
dała rozkaz zorganizowau.a, drogą werbunku, 
wojska poLkiego, opartego na kadrach i uzupełnie
nia go w najkrótszym czasie drogą przymusowej 
rekrutacyi*.

Z Zagłębia Dąbrowskiego. (Rocznica Kościusz
kowska. — Zjawi ua-uozyd-cksl-wu. — Szk oły na ©fa
łd© UniiKteym.) W niediziielę 25 z. m. obch o-Jziiio Za
głębie uroczyście roeznłeę powitani i Kośc-iusizkuw- 
skiegn. W hozmych miaeteeakaioh i wtsiacii cdbyly 
się wiercony i przedstawienia. poświęcone pomięci 
Nao/.elniika. Do ziragamzow-aiMa uroczystości przy
czynili się -w 'wysokim snojwiiu legioniści. W niektó
rych miejsoowościacih obchody odby ly aę  dopiero 
dnia , kiwiettóa i ipoświęcmm© byrły anamiętaidoniu 
bitwy racławickiej.

Z p*yv ódu nojdduodzących śpviąt W imiejnocy, Za
głębi© orany Ma ,pc ilaaiki dla legionistów, pragnąc 
umilić im te trzecie święta) Zmajitwycharstainia. — 
W niedzielę dnia 1' kwietnia urządza w tym celu 
Ląya kobiet w  Dąbrowie zbiórkę uliozmą,

Naairaycielsllwo Zagłębia urządza dnia 12 i 13 
kwietnia Zjazd ogólny w Sosnowcu, aby omówić 
bierżąee potrzeby aztootóetwa polskiego i ©prawy, 
zfwiąziane z /wychowaniem narodo/we-in liudu. Zjazd 
Bem ma być daśszem ogniwem zjazdów nanazyciel- 
skiieh, jafcio odbyły -się uprzednio w Radomiu, War
szaw© i Lod-zL w  obradach wreemą udział delegaci 
i  róziryeh * ,0 1 1  Król^tw-s. PlrŁedsfewieiele 6far na- 
ucsyw M ich  z Wa-rezap-y i Radorhia zapowiedzieli 
także referaty własne.

Z dziedziny snkotaietwa zapisać jeszcze należy 
roerponzą lżenie naczelnika powiatu będzińskiego, ż-r 
» dni m 1 fawirttiK-a wszytki© «  koly publiczno w 
gTTwmath iwiejskrh muszą przejść na etat gmin. Wy
datki na płace; nauczycieli, jafcuteż na (wszystkie 
lawie potroeby mają być pofnirszesone już w n«go- 
Boicomym lmdżeeie. Rozponząd ier.ue to przyczyni się 
do unocm-ctwania F.tosnnikńw w « 'ttotnietw o- ludo- 
wem.

Katastrofa śnieżna w Częstochowie. Piszą sam 
( Częstochowy:

W nocy z di_ia 21 n<t 28 marca po pięknym 
dniu nastąpił silny* opad snmgu, połączony z wiel
kim wianem. Śnieg padał również jeszcze w nocy 
aa 29 marca. Skutek śnieży ey jest ten, że po uli
cach leży śnieg na 1 metr wysoko i setki ludzi 
zajętych jest odrzucaniem śniegu z chodnikowi 
Rano dnia 28 z. m. aleja Fanny Maryi, najpię
kniejsza ulica w mieście, przedstawiała bardzo cie- 
ktuw /  w idok. Ludzie z trudem ornęli mrzez zaspy 
śnieżne, w których nie ruszyły się sanki jednokon
ne, wiele drzew zwieszało na duł połtmane cięża
rem śniegu gałęzie. Najgorzej zaś wyglądała sieć 
drutów telegraficznych. Slupy, postawione jeszcze 
przez Rosyan, obładowane zbyt gęstą siecią, le- 
ialy  powywracane na ziemi. Obeszło się bez nie
szczęść, ale w* kilku miejscach grube slupy oparły 
się o domy i dachy', tłukąc szyby w oknach. — 
W środę, czwartek i piątek cały oddział wojsko
wy zajęty był naprawianiem zniszczonych drutów. 
Przez ten czas połączenia telefoniczne były prze
rwane. Uszkodzeniu ulejrły także kable elektrycz
ne, wskutek czego miasto dostało światło dopiero 
dość późnym wuczorem we środę. Pociągi kurso
wały', lecz ze zuacznem opóźnieniem. Komunika- 
»ya z prowincyą została przerwana, co się odrazi: 
•ilbpo na stosunkach aprowizacyjnych. O podo- 
onie silnych opadach śniegu donoszą także z oko
licznych wsi. Ponieważ niema mrozów i śnieg we 
inie taje, panuje obawa przed nagłemi powodzia
mi pn.

Odezwa w sprawie umiarkowania i oszczędno
ści. Szereg poważnych instytricyj społecznych w 
Warszawie ogłosił zbiorową odezwę do społe
czeństwa polskiego wzywającą do oszczędności i 
umiarkowania w jedzeniu i piciu. .W odezwie tej 
tzytamy między iunemi:

»I o lczas gny na przedmieściach Warszawy i 
n  pozbawionych pracy centrach fabrycznych lud
ność robotnicza cierpi srogi niedostatek, guy lód 
iłor.va’Ogą twarzą •zagląda do aikikiich i nJe.ouirz.fc- 
wanych izb lobotiiiczych, gdy' dzieci polskie z 
braku pożywienia więdną, jak kwiaty podcięte, 
gdy widmo głodu zagraża przyszłości narodu, wi
dzimy niestety' zbyt często wśród warstw zamoż 
niejszych lub mniej doikniętvch klęską ogólno
krajową, lekkomyślny zbytek ’ oburzające mar
notrawstwo. Cukiernie i restauraeye, uczęszcza
ne przez wybredniejszą publiczność, stają się wi
dowiskami uczt i uroczystości, gdzie nasycona i 
rozbawiona publiczność w oczach rzesz słaniają
cych sio z głodu, bezmyślnie trwoni grosz, tak 
dla ubogich pożądany. W prywatnych domach od
bywają się przyjęcia przy suto zastaw tony cli sto
łach. Byłoby niesłusznym wymagać, aby się spo- 
łeczenstwo wyrzekło wszelkiego towarzyskiego 
źj cia, które przez w ymianę myśli i wzajemne ob
cowanie przyczynia się do wszechstronnego zba
dania zagadnień chwili i , dodać otuchy w tak 
ciężkich czasach, ale czyż każdemu zebraniu to
warzyskiemu musi koniecznie towarzyszyć zbyt
kowny i suty posdek, często przechodzący miarę 
przedwojennych naszych zwyczajów? Podajmy 
sobie dłonie, stwórzmy opinię i nauczmy nasze 
społeczeństwo zadawalniać się koniecznym i za 
thowypciać pzysńojną godność! Na zaoszczędzony 
grosz czekają tłumy* głodnych!*

Odezwę podpisaL między innemi Zdzisław ks.

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ulica

Lubomirski, Adolf Suligowski, Juliusz hr. Tarnow
ski, Zygmunt Chrzanowski, Eustachy ks. Sapie- 
cha, Michał Karski i Włodzimierz ks. Czetwer- 
tyński.

Kronika*
Kraków, 3 kwietnia,

Rucli kolejowy podczas świąt, Dyrekcye kolei 
padstw-eiwyth ogłaszają: Nadzwyczajne stosunki,
wśród których odbywa .się obmme ruch kolejowy, 
wyacniuza z góry -oparno/wami 1 jeszcze bardziej wzmo
żonego ruchu św.iąf.eczmegio. Z togo powodu prze
wóz osób cywdinyeh może na kolcjaieh odbywać się 
fwl miarę rtaiporzą łzaJmych miejsc podczas świąt 
wieUsataoanych i a tego powodu kolej nie daje ża
dnej rękojmi aa przewóz osób cywilnych. Zarząd 
kolei liczy na to, że osoby cywilne tylko a wa
żnych powodów będą podróż-o/wać M ojam i.

Ko.nfisKaty na rogatkach krakowskich. Wczoraj 
w południe dolega)'. Adam F e d o r o w i c z  i wice
prezydent miasta J. K. F e d e n o w i '  a  udali się 
do 'komendanita twierdzy kra.kow skiej gen. G u 
s e c k  a 1 orndetawili mu spraiwę konfiskat .towa
rów spożywczych, dokonywanych u włościam, spie
szących na toirgi .krakowskie w zeszłym tygodniu. 
Artykuły s^ucrżjiwcze zabierano !>ez poiawiiowania. 
•Komendsuit tiwiordzy pnzyjął dehg.icye bardzo ży
czliwie, oTEyneekł zbadać to kcmffekai;y i oświad
czył, żo w' granicach ustaw starać się !><ędizie, by lud
ność cywilna iw. tych cioźik.udi czasach nie była po- 
ańr.iwiotna środków ojiożywczycli.

Od siebie dodusny, że *© .zloty godni owe konfi- 
■skaty faltaMo wiiH nęły ,na. dziraej-izy ta.zg przed- 
śswiiąi:eei7.ny, d.o)wióz ‘tiowarew był minimalny, lud
ność wiejsiKa) z obawy przed trani komiMtatanii na 
targ nie jiirzybyła.

Rekwizycya dachów miedzianych z kościołów 
krakowskich. Do Krakowa wysłano już . a razie 
2 wagony blachy żelaznej cj nkowanej, kuna  bę
dzie użytą do wymiany dachów miedzianych na 
kościołach pw. Army7 00 . Dominikanów i 00 . F :swi- 
cisziKanów. Prośba Rady miejskiej i memoiyał 7 
towarzystw kidturalnjch o zwohilenie tych da
chów od .rekwizycyi, wreszcie protest 'konserwato
ra dra Szydłowskiego, który osobiście zwraca! się 
do centralnej komisy i ochrony zabytków o- urato
wanie boolaj części Jachu na kości de  św. ibmy, po
został} be* skutku. Zdejmowanie dachów na wy
mienionych trzech krakowskich kościołach rozpo
cznie się po świętach. Roboty te oddano wiedeń
skiemu przedsiębiorcy Katleinowi.

Dotąd zdjęto dachy miedziane z 9 kościołów 
krakowskich oraz z kościołów z Bielan i Ozemy.

Za spoKój duszy ś. p. dra Maryana Raciborsk:ego. 
Enakomitegn botanika połsldegn, protf. miw. kra- 
koiwskiego, odbyło się dzaskuj rano żnłołmo nabo- 
iefbstm> w kościele śiw. Anny. Nahoieńyąwo odpra- 
fwŁł k. kanonik dr O a p  u t  a; na nabożeństwo przy
było grono profesorów umó wersyte u i gimpąaryal- 
nyieh. uczniów ie, przyjaciele, oraa znajoani zmarłe
go uuzmnego.

Nieporządki w Krakowie. Mieszkańcy Czarnej 
Wsi zwracają uwagę za ul ad u czyszczenia miasta 
na ogromne nieporządki, jakie panuj}, na drodze 
od przystanku tramwajowego pod parkiem Kra
kowskim do Czarnej Wsi. Droga ta, nie wiadomo, 
z jakiej przyczyny, tylko na drobnej przestrzeni 
wysypaną jest piaskiem, a reszta zamienioną jest 
na wielkie bajoro, które łatwo przy nadchodzącej 
porze wiosennych TOzt.opów może stać sic rozsa-
dnikiem chorobotwórczych zarazków, a nadto 
uniemożliwia komunikację pieszą.

Lichwa żywnościowa. W krajowym sądzie kar
nym w Krakowie odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko 22-letniej masarce z Liszek, Maryi 
Szpondrowej, karanej już za przekroczenie przepi
sów żywnościowych, oskarżonej o występek nad
miernego podbijania cen. Według aktu oskarże
nia, Szpondrowa sprzedawała w Liszkach 1 kilo
gram kiełbasy po 10 K, tymczasem obowiązująca 
cena taryfy maksymalnej wynosiła w Liszkach 
z końcem zeszłego roku tylko 6 K 20 h.

Oskarżona iłomaczyła się, że ceny nierogacizny 
były wówczas zbyt wysokie i wskutek tego nor
mowała ceny sprzedawanego towaru w sklepie. — 
Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy skazał ją 
na miesiąc aresztu za występek przeciwko przepi
som o lichwie żywnościowej.

Rozprawie' przewodniczył radca dr Jakubowski, 
oskarżał prokurator dr Schulz.

Towarzystwo popierania przemysłu kobiecego 
poszukuje pań, któreby podjęły się malować typy 
ludowe do zabawek etnograficznych według da
nych modeli. Zgłoszenia i informacje między 4—5 
po poludinini, płac W. W. Siwliętych 8 II p. w lokalu 
Towarzystwa. Równocześnio poszukuje się sekre
tarki Stowarzyszeniowej. Zgłoszenia między 11—1 
godz. pod powyższym adresem.

Z sPrzytuliska uczestników powstania z roku 
1863/64*. Walne zgromadzenie Stowarzyszenia 
^Przytulisko weteranów powstania z r. 1893/64* 
w Krakowie odbędzie się w dniu 21 b. m. w loka
lu instjtucyi przy ulicy Biskupiej 1. 18 o godzinie 
5 po południu. Porządek dzienny: Zagajenie; od
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgroma
dzenia; sprawozdanie kasowe za rok 1916 i udzie
lenie absolutoryum; uchwalenie budżetu na. rok 
1917; wybór trzech członków komisyi rewizyjnej, 
wnioski członków. — W razie braku dostatecznej 
ilości członków, następne walne zgromadzenie od
będzie się tego samego dnia o godzinie 5M po po
łudniu, bez względu na ilość obecnych.

( ziomkowie, nie zalegający z wkładkami, mogą 
przeglądać rachunki codziennie, począwszy od 13 
do 21 b. m., z wyjątkiem niedzieli, pomiędzy go
dziną 3 a 4 po południu w * Przytulisku* w mie- 
szl aniu gospodarza p. Konstantego Kaszyńskiego.

Koncert Towarzystwa muzycznego w Krakowie 
o. będzie się dnia 15 b. ni. w sali »Sokoła*. Pro
gram obejmuje: 1) Brahms: Sonata op. 6 F-moll: 
2) Schumann: Kreisleriana (8 fantazyj); 3) Chopin: 
Sonata B-moll. — Wykonawca: profesor Seweryn 
E i s e n b e r g e r ,  pianista. Bilety do nabycia w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego. ^

Posiedzenie kr? 1 owego Stow. „Czerwtotego Krzy
ża". Dnia 29 z. m. odbyło się we Lwoiwio, yfco cen
tralnej siedizjpbie stowarzyszenia, posiedzeaśe carza 
diu. tnzooie z inzędu iw czasie obecnej wojny. Obrady 
otworzył pjezydeitut Stowarzjirzenla, ks. Paweł Sa
pieha, który w swem pi zamówieniu poświecił 
iwlzmiiiuukę o ucm-ainiu a T c y k s ię iia  Salwatora dla ak
c ji Czeaw uinego Krzyża. Następni: skarbnik Sow , 
p. B. Lewicki, zdał szozególoi o sprawę z obimu 
wiojenmiogo i obecnego stamu finansów', poazem spro- 
dtował błędne mnieui-anift, jakoby fundusze zasila
jące Stow., płynęły' rze strony raądu, ozy ze dirony 
Centrali „C-zeow omego Krzyża". Firadujze te ckła-

•Taeuellońska L. 10 .
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'dają sie jedymio ,z datków, płynących w di droczyn- 
ności publicEn,ej i składek czŁonkuw. Oałej podłirc- 
śltii, iż puiolioznaść nie izdaje sobie sprawy, że n, p. 
w zyskaicłi ,z licffinych, a huniam,ii:{wmym celom słu
żących ,,Kiino,teatrów'l‘, używających niejodnokro- 
‘tmi< znaiKu „Ozerwionago Krzyża" Kraj. Stow. Czo: ■ 
woaiego Krzyża ma ean0, i w c a l e ż a d n e g o  u d z i a -  
1 u, albo to i orwdizie aylko batoao .ni i n i m a  1 n y. 
Własmegp kinobtatim Stow. wcnłe nie j.Oaiada. Re
sztę po-kdizenia (wypełnił szereg- przemówień refe
rentów, w oz-cim r.ażmą caęść st-miiowilj refui-arty o 
biurai-łi wywiadoiwozycii (W Krakorwie i Lwowie.

Fundacya im. ś. p. prof. Raciborskiego. Zarząd 
Polskiego Tow. przyrodników im. Kopernika we 
Lwowie uchwaliło na posiedzeniu, odbytem ania 
30 b. m„ przyłączyć się do wszczętej przez grono 
profesorów Akademii rolniczej w Dublanach ak- 
eyi zawiązania komitet" który zajmie się utwo
rzeniem fundaryi im. Maryana Raciborskiego. Ini
cjatorowie zaproszą do tego komitetu przrdstawi- 
eieli wszystkich polskich instytucji naukowych 
I/clegatami Towarzystwa przyrodników- im. Ko
pernika są prezes 8. Sokokwski i członkowie za
rządu E. Romer i R. Zuber.

Album złodziei lwowskich. Lwowska dyrekcja 
polieyi zarządziła, wskutek mnożących się kra
dzieży kieszonkowych i innych, utworzenie spe
cjalnych albumów, zawierających fotografie noto
wanych złodziei. Albumy wyłożone w pokoju dy
żurnego urzędnika poIi’yjnego będą do dyspozy
c ji zgłaszających się z doniesieniem osób poszko
dowanych. Fotografie notowanych złodzioi i od
cisków icfi palców, oraz arkusze zawierające daty 
ukaranych osób. są  wielkiem ułatwieniem dla or
ganów policyjnych, powołanych do przeprowadze
nia śledztwa celem wykrycia sprawców. W kra
kowskiej policji, wobec równie licznych kradzie
ży . takie album takżeby się przydało.

Biuro pośrednictwa pracy w Sokalu. Kierownic
two Biura pośrednictwa pracy' departamentu opie
ki legionowej we Lwowie (ulica Batorego 1. 32, 
III. piętro) zawiadamia, że z dniem 5 kwietnia 
b. r, otwiera bezpłatne biuro pośrednictwa pracy 
w Sokalu na onręg tamtejszego powiatu sąuowe- 
go. Uprasza się interesowanych, mieszkających w 
odnośnym okręgu, aby zgłaszali się do tego biura 
pod adresem kierownika profesora stuiinaryum 
nauczycielskiego p. Teofila Mu c h y .  Dukładniej
szy adres biura i godziny urzędowe bęiią później 
ogłoszone.

E e  ś w i a t a *
Ulgi aprowizaeyjne. Jak donoszą dzienniki wie- 

dcńksie, rząd wdrożył akcyę celem przyniesienia 
ulg w aprowizacyi najmniej zamożnym sferom lu
dności. Jakie kręgi zatoczy ta  akcya, nie wiadomo 
dotąd, na razie bowiem pieiw.-se kroki p o c z y 
n i ł  r z ą d  j e d y n i e  w W i e d n i u  i A u- 
3 i r y  i D o l n e j .  Mianowicie namiestnictwo 
Austryi Dolnej wydało następujące obwieszczenie:

»Ażeby tym sferom ludimśei, które dla braku 
środków pieniężnych nie mogą z powodu droży
zny odpowiednio odżywiać się, przyjść z pomocą, 
zostanie im umożliwione nabywanie p o t a n i c h  
c e n a c h  ś r o d k ó w '  ż y w n o ś c i  w miarę 
istniejących zapasów Te osoby, któro mają zamiar 
korzystać z tych ulg, mają zgłosić śłę w przynale
żnych biurach kart chicho wych osobiście i tam 
wypełnić loklaracyę. Zgłoszenia rozpoczną się dn. 
10 b. m. W deklaraeyacii mają owe osoby podać 
liczbę członków swrojej rodziny i roczny dochód. 
Wysokość dochodu, aż do której pewn * osoba ma 
być uważana za mniej zamożną, ogłoszą staro
stwa. Mi jaeowośm, w ktćrjfcti mogą być przyzna
ne wspomniane ulgi, są wymienione w 1 o/porzą
dzeniu namiestnictwa l dnia 8 lutego b. r. Ta ak
cya pomocnicza jest przemijająca 1 rząd może ją 
wedle swojego uznania przerwać*. ^

Zdumiewającą, jest rzeczą, że akeyą tą nie jest 
objęty ten kraj koronny, który najwięcej od wojny 
ucierpiał, gdyż był wielokrotnie widowni} wojny, 
ezego przecież o Austryi Dolnej powiedzieć nie 
można. Mozeby się znalazł ktoś' powołany do przy
pomnienia, że Galicya nie z a s łu g u je  na to, aby o 
niej w takich wypadkach zapominano, bo fałszywą 
jest z giuntu opinia, jakoby tu wszyscy opływali 
w środki żywności, którymi zaopatrywać mają in
ne kraje monarchii, W! Galicy! nędza panuje z p«- 
wnośuą większa, rdz w Austryi Dolnej, której sto
pa nieprzyjacielska nie dotkn-.la.

Pojawienie się sacharyny. Sacharyna pojawiła 
się na krótki czas — rio u nas, lecz oczywiście 
w Wiedniu — i natyeknńast znikła, bo ^chomiki* 
ją rozkupily czy wykupiły. 2-FromdenbIatt* zata
muje ręce i woła: »Gdzież wypróbowana przezor
ność miarodajnych kói, gdzież gorzkie doświad
czenia 32 miesięcy wojny', skoio przy ty*m nowym 
artykule, tak wabiącym ludzi niesumiennych do 
chonukostwa, rac.yonowanie i rejonowanic z góry 
łatwo było możli\ve.« Domaga się tody dziennik, 
żeibj’ aacteryaę przedewszy sitkiem dostaw-ikuto w 
zamian za obcięte racye cukru. To znaczy — ie 
zaprowadzone mają być także karty na sacharynę.

Zakaz używania cukru w kawiarniach odroczo
no na czas poświąteczny, aż się pojawi większa 
ilość sacharyny.

W radzio żywnościowej poseł Diamand wyty
kał błędy w taryfie cen sacharyny. Ilość jej, do
równująca słodyczą 1 kg. cukru, ma kosztować 
w opakowaniu dotajlkznem 1 K 43 hal., a w wiel
kiem opakowaniu 1 K 09 hal. Stosunek powinien 
być odwrotnym, zarówno ze względu na dochody 
państwa jak na to, że w małych paczkach będzie 
sacharyny używał właśnie konsument, podczas 
gdy wielkie przeznaczone są dla fabrykantów li 
luicrów, maruidaid i napojów o-hłarlrzająeydi, 
którzy i tak w cenach dyktowanych publiczności 
nie uwzględnią owej taniości. Odnośny szef sekcyi 
zapewnił, że to są tylko choroby* dziecięce mono
polu i.że  przy powiększeniu ptodnkcyi błędy to 
zostaną usunięte po myśli posła Diamand a.

Ułaskawienie posłow Grgića i Popovića Z Wie 
dnia d-omioszą, że cesarz <ukielk;w?ił iwszysAltMi 16 
ska-zaayich na karę śm iem  obv infanych .z procesu, 
który* eSę odbył ,w Bfwndaluce, 8 z mieli w toni dwaj 
byli posl»>wi sejmowi Orgie i Popoyrić skażam 
1& iteraa na dożywotnie -ciężkie więzienie, pięciu ma 
-więzienie ciężkie 20 le-Uńe, 2 na 16-łetnie, 1 na 15- 
-lotnie.

Kursa gospodarstwa domowego. Stowarzyszenie 
gorpodnie w Wiedniu urządza kursa dla nauczy
cielek gospodarstwa domow-ego w Wiedniu. Kure 
trwa 10 miesięcy Początek 18 września 1917 roku. 
Przy kursach znajduje się internat. Bliższych in
formacją udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie.

Zawieszone dzienniki w Austryi. »Wiener Parla- 
mertariseher Korr.« donosi, że w Austryi zamknię
to urzędowo od kwietnia do czerwma ubiegłego ro
ku ogółem 106 czasopism, a mianowicie: 78 cze
skich, 18 włoskich, 8 niemieckich, 1 francuskie, 
1 rumuńskie, 1 angielskie i 1 hebrajskie. W t.ym 
czasie odebrano debit pocztowy bześciu pismom 
zagranicznym, a  mianowicie, 2 niemieckim (ł Ro-

landyi i Szwajcaryi), 3 francuskim (z Ii obrady i 
i Szwajcaiyi) i 1 czeskiemu z Północąr-j Ameryki.

Koresponaencya z jeńcami włoskimi. Oentrat/ne 
bituiK infommacyjoie w Wiedniu dla jeńców wojen
nych ig tez: pismo następując# ‘

Komisya w ł o s k i e g o  Czerwonego Urzyża dla 
jeńców wojennych ziwraca uwagę, że w cenzurze 
włosudej aaiajdiuye saę bardzo 'wiei,- kart ko'rospon- 
djerncyj-nyieh, axlrc&owainyeii do aaslaya-dko-węgier- 
akróh jeńców, ktore pisaine są ołówkiem i wskutek 
togo cc-ęsto są zupełnie nieczytelne.

Ziwiran-amy aia to  uwagę rodzinom jeńców a ra- 
dtzimy moi .pmyszlwśc pisać karły koi'e-.spombmcyjr.e 
do tych jeńców arramenteon, p.zymam się za zazna- 
-aza, że tak same pisać należy' do jeńców w* Ro:yi 
ipraobywających.

Wielki pożar hotelu w Tyrolu. Jak donosi »Me- 
raner Zeitung*, w tych dniach padł ofiarą pożaru 
znany wielki hotel »Trafoi« na stokach Alp Urtler- 
6ldch w Tytolu. Ogień powstał w lraminie i w kró
tkim czasie ogarnął cały hotel. Akeyra ratunkowa 
była połączona z największemi trudnościami, po
nieś aż nie było ani straży ogniowej w* dostatecz
nej liczbie, ani sikawek, tak, że prawie całe zabu
dowania hotelu strawił ogień. Hotel ten, otwarty 
w roku 1896, należał do spółki alpejskich hoteli w 
Tyrolu. Straty są bardzo znaczne.

Nowe rozporządzenie o ubraniach w Niemczech. 
Państw owy urząd dla ubrań w Niemczech ustano
wił od 3 kwietnia sorty i maksymalną liczbę 0- 
dzieży dla każdego wieku i dla obu pici. Mężczy
zna może otrzymać tylko dwa. garnitury ubrania, 
jeden płaszcz, dwie pary spodni robotniczych, dwie 
bluzy robotnicze, dwie kamizelki, parę rękawic 

'zimowych i 6 chustek dc nosa. Kobietom pozwo
lono na trzy suknie, jedną spódnicę, dwie bluzy, 
jeden płaszcz, jeden szlafrok, jeden szal i trzy 
fcurtii-cłiy. Qo do -biełiuiy to z WBizysitikaeii sort do
zwolone są po 2 do 4 sztuk ze wszystkich sort. 
Jeszcze mniej wyznaczono dla dzieci. Przypisano 
także największa miarę zużywania materyałów 
dla poszczególnych części ubiorów, a  więc n. p. 
3 metry dla garnituru sacco. Modeli, któro tej 
udary nie uwzględniają, nie wolno sprzedawać 
Urząa ubiorowy wydaje osobne karty osobom 
chcącym sobie sprawić nowe odzienie, lecz mu
szą one złożyć piesemne oświadczenie co do za
pasów, któro już posiadają. Zapasów tych nic 
można uzupełniać ponad oznaczone powyżej ma- 
iinium.

Porozumienie Rusinów z kadetami. Jak donos1 
i wowsłde „Diło“ z daty 31 marca na podstawie 
■wiadomości, otrzymanych przez kraje neutralnie, 
w Moskwie na kilka tygodni orzec1 wybuch«m re
wolucja odby;la się n a r a d a  U k r ą :  ulo  w z
p ra e d s t a w i  c i e  l a m i  k a d e t ó w -  ^.sprawie 
a u t o n o m i i  U k r a i n y .

Przedstaweiolo 'Jkraińcow przedłożyli na toj na
radzie szraegół-oiwo opracowany projekt autonomii 
Ukrainy i domagali się od kadetów zgody ua teu 
projekt. Naaady te  jednak n i e d o  p r  o w -a d z i ł y 
d o  o s t a t e c z n e g o  r e z u l t a t u ,  ponieważ 
nie doszło do porozumienia w sprawie k-omk-retnych 
gianic politycznej autcrw-Tnii Ukrainy.

Ciekawym — dodaje „Diło" >— je&u sam fakt na - 
Tady i to, że kadeci, którzy w ostaiunilcł czasach 
przed, wojną zajęli wobec politycznej autonomii 
Ukrainy stanowisko negatywne — w roku 1905 
zgodzili się tryli na żądaniu Ukraińców »— teraiz 
znowu uznali zasadę polnycmoj autonomii Ukrainy.

Kalendarz gregoryański w Fosyi. Rada. miasta 
Petersburga zwróciła się do nowego rządu z wnio
skiem o zaprowadzenie w Ttosyi kalendarza gre 
goryańskiegn. 1

Zniesienie cgrasiiczeń w kosyi. Z Fć; nrsburga do- 
nitwzą- .W->^toik« donosi: R-ząd tymcKasowy apr-o- 
t e -  a ł wniot.ek unimstra handlu, pnryzwała.jąey na 
y.iewino utatwienia dla Towarzystw akcyjnych. ■— 
I tak OfraiDiiiczeiua, nałożone na żydów i na zagrani- 
icznych poddanych mają być zniesione, ale ogra
niczenia ty cząco aę poddanych Irrajów niepi-zyja- 
ciófekioh pozosfBjąw1 mocy.

Zniesienie pociągów carskich. Ze Sztokholmu 
telegrafują: Według doniesienia z Petersburga no
wy nząd nosyjald polecił całkowicie wycofać pocią
gi carskie. Tylko trzy będą utrzymano dla prze
wozu gości zagranicznych i wydatniejszych osobi
stości ze świata dyplomatycznego.

Brak* we Francy i. Dziieruuiki lyońskie donoszą z 
Paryża- Zaopaitaenie lAanoyi w  /węgiel Eta być w 
tom sposób 'uneguiowaaie: Południowa Firamcya aż 
do linii Bayomne-Dijoiii będiziie zaopaityiwana przez 
południoiwą część środkowej Fu-amcyi. Ca'y dowóz 
węgla do Marsylii wwr/jimtije się. Wsobodnńa Frań 
-cya wiraiz z PaTyżom zaopatruje się tyllco w węgiel 
importowany. Jeełi. muMoja, że w fen sposób zaże
gna się pmzesnfenie tramspoiiiŁqw.e. Paiisltiwo oęd-zie jra 
dymym spnzeJawmą węg-ia we Fian-cyi. węgiel wy- 
dobywB!.iy i import iiwany jest własnością państwa, 

sJomrnau- donosi z Tulaiu, że SiamtejszeJ elok- 
-tnotwnae i ga®o|wtniie tma-ją, być (wsłautiek braku wrę- 
gła w poniedziałek 'zamknięto

Jaj-: »Afefiin.« donosi, w* Paryżu jesfc -zamiorzoiieni 
wprowadzenie Jraut młe^Enych dla starców, choiych 
i  dzieci.

»Pcti* Parisien* (Kno-si. Miasto O h a l  o n a  jest 
od wic-Eoraj bez {ra/m. Towoi-zysitiwo gazoiwe -zawia 
domiło ludność, ż© maimo wszełMeb starań zarządu 
miejEiKiesgo i władz wojskowych nie nadeszły nowe 
zapasy węgła.

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Fryderyka Zol
ia, prezydyum miasta "łożyło 100 K, kuratorya 
Akademii handlowej 60 K na rzecz komitetu obia
dów dla niezamożnej uczącej się młodzieży żeń- 
akiei.

Renertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Slowaclaego.

We wtorek, dnia 8 kwietnia: rKaligula* K. D 
Rostworowskiego.

We środę, dnia 4 kwietnia: »Kaligula« K. H.
Rostworowskiego.

W© czwartek, dnia 5, w piątek, dnia G i w* so
botę, dnia 7 kwietnia: Teatr zamknięty.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We wtorek, dnia 3 kwietnia: »Króiowa przed

mieścia*; po południu »8nieżyczka i siedmiu kar
łów*.

W o środę dnia 4 kwietnia: iSmeżyezka i sie
dmiu karło w«.

ąjaM?7̂ W8ĝ 5wąnr'"<TO»88T~ t r ą *

k o n c e r t y .
P^zfiważną. część t. zw. eozionu konco-itfcowęgo 

wypełniają u na© występy obcych sił, cieszących 
się już ustaloną narką zograniczaią. Po odpły
wie tej fal: rozpoczynają dopiero działalność si
ły  miejscowo bez uzasadnionej obawy o groźną 
kKHrK-irejncyę uznanych finn. Dzięki ternu mie-

    W took , 3 KwIcTmaTifrlTl
1 v
liśmy odrazu aż trzy  koncerty w bczpośredniem' 
nastęTistwie: W  niedzielę poranek Towarzystwa 
openotwę.o-o. pv> południu s*d-obi-oe7.ynay« kon
cert tv sali iSokola, w ipo-nfeuziaWt koncert 
synu foniczny w teatrze miejskiin.

Poranek Tow ope-rowi p> jako ld ‘'.~T*"zny« 
poranek .Baoha, Beatboven,i, Pal striny. Pnw 
gram  stanow ił zby t jask raw y rnzdź-więk między 
tem , co ty tu ł zapowiadał, a  tom. co wykony-' 
wano. Zre-s-ztą, — jak  się przekonaliśmy — po
dobny ty tn l nie nęci, lecz przeciw ni'. oktotrasza 
]..iiMipzno;ść od licznicjszcgaz udziału. Natom iast 
sp-osób wykonania, zasługuje na •zup/łne uzna- 
uie należj się ono i kierownikowi, p. Walew
skiemu, i chórowi -i orkiestra©, a- nade-wszystko 
dwom solistkom: p. Skanisłamie A b ł a m  0- 
w i c. z-M o y  o r o w  e j, k tó ra  odegrała, z orkie
s trą  koncert fortepianowy Becthcvena i p. P au
linie S z 1 e 7j i  n  g  e r  o  w n  i e, k tó ra  odśpiewa* 
ła  ary ę  Leomory z łF idelia* . P. Szlezingerówn^ 
słyszałem n a  niedzielnym poranku po raz pierw* 
sizy; zdumiony jestem, że ta k  piękny'- glos, o  ta 
kim  zasobie uczucia- i takiej barwie mógł ta,K 
długo się c l m r a l ,  nie znalazłszy należytego 
-pola d o  pracy; -nie w ątpię, że K raków  nit^jedno 
k ro tn ie  jeszcze w yzyska w okalne w arunki p. 
Swlezingerówmy d la artyistycziiycłi ccIóyz. Fie- 
mniejszą niespodziankę zawnerał popołudniowy 
koncert w sali Saskiej: wzięła w nim udział mło» 
'.izMiitka śpiewaczka^ Zofia T e m n i e k a ,  któ
re j głos s tan ie  się przy* um iejętnej dalszej pracy 
ntowątpliwic ozdobą każdej sceny operowej. 
Program, togo koncertu byl nieznitoniie obfity: 
p. Jan in a  Ł a d ó w * n a ,  ceniona pianistka, o- 
deg ra ła  ze  sm aniem  tr/y* m r.iiatuiy kompozyto
rów* polskich, p. P r z e  o r s k i  wywołał swą 
efektowną grą owa-cyjno -oklaski, w końcu p.
*• rarya P  i  1 a r  z  - -M o  k  r z y  c  k  a darzyła słu
chaczów swym niezw ykle pięknym gl >sem, 
k tó ry  czarem  swym  wzrusza, a  umiejętnością 
■techniczną zdumiewa. Urozmaiceniem program u 
•był w ystęp p. L. B o ń c z y ,  którem u zaw dzię
czał' słuchauze najm ilsze cłiwile.

K oncert sym foniczny pod kierunidem  dra 
P 1 e s  s a  by ł pierwszem ogniwem zapowiedzia- 
n ego cyklu symfonicznych wieczoró w. Inaugu- 
racy a  była pom yślna i  wpłynie niezaw odnie k o  
raysrnio n a  dauszą frek i encyę. 'p,rogram zaw ie
ra ł  dw a dniela Bcuthlowe,.a: uwrerturę, Lonore i 
p iątą , ymlbnię, a  n ad to  W agnera ^Czar Wiel
kiego P iątku*. Skład  o rk iestry  je s t pud w*zglę> 
idem jakocci bardzo niejednolity: obok w y trą  
•wnycłi tłehow ców  jest) wielu przygodnych dy- 
ieta-aitó At Jeśli, w ięc te  o rk iestra  zag ra  tylko 
■wiernie w, ao je s t w nutach, już jes t wiele; w ię
cej żądać n ie  można' Za czystość nastrojenia, 
za ryi-m i tompo od-powi-ada dyrygent. Pod tym 
względem były pow ażne braki. Zwłaszcza grze* 
szyła nim i p ią ta  Symfonia Z żywiołowego alle
gra eon. brio nie można robić allcgreta, z  demonik 
czrego Scherza zaś rokoucowcgo tańca. W arunki 
akustyczne były* n a  'wczorajszym fconcei'c;e Lee 
pisze niż poprzednio1. Dr. Józef Reiss.

PiMi; Ikj3 Hr. nfiwc33 'Mi
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 3 /kwietnia.
Bałkański ku-re-jro.ndent '•'Tim-eis* donosi a 

-Gdesy pod datą 28 maTca, że ruch rewolucy/ay 
w  poiudmiowej Rosyi rozszerza się bez lozb wtl 
krwi 1, że zwłaszcza w  OJesie zupełne przejście, 
wojsk i ludności na stronę nowego r_ądiz doko
nało się bez stare.

Sts. Lwaw q dalszej wkjnte.
JTel. c. k. Biura koresp.)

Amsterdam f 'kwietniu. 
sD aily  Chronicie* donosi z P et .rsburga: Pre

zydent nńnustrów kte'. L w o - w  aJ-użył oat/iaU- 
czenie podkreślające, że chwilowe zamieszani i, 
jakie powoduje rewolucya, jest nieznaczne w 
stos.miRU do wielkość: zmiany jalca nastąpiła. 
T eraz siły  tna-nod-u bą wolne i  isl.worzą silną Ro- 
syę, k tó ra  przopro:wadz4 zadanie, jakie ipodjęła, 
przyjm ując rwyzwa-nie nieinieckie. Teraz w ie  
rżymy, że wojnę wygramy. Gdyby nie obalono 
dawnieigo pządu, nie nudibyśn iy  żadnej nadziei 
z/wywnystwa. Ro-sya sta ta  n a " brzegu mrzepaści. 
STair-ód! rosyjski -jest .teraz świado-my swej odpo- 
Yriedzialńosći. N asza spraw a jest snraw ą -ua- 
szyćh spr".yn 1 '.erze ńoótc. Jesteśmy silnie zdecy 
clowani jaito wołuy naród do końca prowadzić 
walkę o wolno; ć

armii i ro b akó w .
(Tel. c: k. Biura kuresp.)

Bern, 3 kw ietnia. 
(*łPeipps« donosi \% Petersbumga: K om itet ro

botników  i żołnierzy zażądał od rządu, aby zbi 
dał kw estyę celów wojennych i objawił o tero 
swoje zdan-e, oraz zdanie sprzymierzonych.

(Tel. c. —. Biura kortup.S
Zurych, 3 kv ietnia.

o.Petit, Parisjen* do-nesi: Nowy rząd zarrti;o- 
nowrał w łaśnie aio-wycli am basadorów, którzy 
m ają zastąpić auiibasadorów* miano wuiij eh iprztft. 
cara.

G®ięzi2ni2 rodziny JispuiiM.
(Tel. 6. k Biura feoresp.)

Meiłyołan, 3 kw ietnia. 
W edług -Corricrc dclła Sera* prowizoryczny 

rząd Uwięził całą rodzinę Rasputhra, oraz wielu 
wysoarcli oficerów, między innymi generał* 
Grekowa.

O dpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P i N » KI .  

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN.

-------- *-----------  — -----------------------------------—p
T»ządca drukarni L. K. Oórski.


